
Gospodarka przyszłości ma swój początek na uczelniach

Końcówka roku to dobry moment, aby spojrzeć na
polską gospodarkę z szerszej perspektywy,
wykraczającej poza krótkoterminowe wskaźniki i
obejmujące to, co realnie buduje siłę państwa. W tym
wydaniu „Kapitału Polski” najważniejszym słowem
staje się „edukacja”, a zaraz po nim – „inwestycje”.
W gruncie rzeczy mówią o tym samym: o świadomym,
długofalowym kształtowaniu przyszłości.
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Rozmowy z rektorami najważniejszych uczelni ekonomicznych i biznesowych w kraju
pokazują, że polskie szkolnictwo wyższe jest dziś w momencie przełomowym.
Uniwersytety, akademie i szkoły biznesu nie chcą już być traktowane jedynie jako miejsca
kształcenia. Chcą być partnerami zmian – instytucjami, które tworzą kadry dla gospodarki,
współtworzą lokalne ekosystemy innowacji, kształtują kompetencje przyszłości, a
jednocześnie potrafią reagować na wyzwania społeczne, w tym te związane ze
zmieniającymi się oczekiwaniami rynku pracy, starzeniem się społeczeństwa czy rosnącą
potrzebą edukacji ekonomicznej już od najmłodszych lat.

Jednym z kluczowych impulsów tej zmiany był I Narodowy Kongres „Nauka dla Biznesu”,
który bardzo wyraźnie pokazał, że nauka w Polsce chce już zejść z mównic i wejść wreszcie
w realną współpracę z gospodarką. Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego postawiło
sprawę jasno: w świecie, w którym technologia decyduje o bezpieczeństwie, sile militarnej,
międzynarodowej pozycji gospodarczej i odporności państwa, nauka musi stać się jednym
z filarów nowoczesnej strategii. Fabryka AI w Krakowie, program STEP dla technologii
krytycznych, cyfryzacja systemu szkolnictwa czy rozwój polskich projektów kosmicznych –
to już nie są pojedyncze inicjatywy, lecz zapowiedź budowy spójnego, krajowego
ekosystemu innowacji.

To myślenie znajduje swoje echo także w sektorze przemysłu obronnego. Polska Grupa
Zbrojeniowa i Polski Holding Obronny podkreślają w naszych rozmowach, że
bezpieczeństwo technologiczne nie jest abstrakcją – to konkretne łańcuchy dostaw,
kompetencje inżynieryjne, zdolności produkcyjne i badawcze, bez których nie sposób
myśleć o suwerenności. Wspólne projekty przemysłu, nauki i administracji pokazują, że
również w tej branży coraz częściej liczą się nie tylko zamówienia, lecz długoterminowe
partnerstwa i zdolność adaptacji do zmian geopolitycznych.

Rok 2025 dobitnie pokazał, że rozwój wymaga współpracy: uczelni z biznesem, inwestorów
z projektami deep tech, administracji z sektorem prywatnym. Że potrzebujemy trwałych
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modeli, a nie „wysp innowacji”. I że tylko w ten sposób Polska może nie tylko nadgonić
dystans technologiczny, ale zacząć wytwarzać własne przewagi.

Wchodzimy w nowy rok z przekonaniem, że te procesy – choć wymagają czasu i względnej
przynajmniej stabilizacji – tworzą realną szansę na gospodarkę bardziej odporną,
kompetentną i nastawioną na przyszłość.

W imieniu redakcji życzymy Państwu spokojnych Świąt Bożego Narodzenia, odpoczynku,
który pozwala spojrzeć szerzej, oraz Nowego Roku pełnego decyzji, które procentują – w
biznesie, w edukacji i w życiu codziennym. Niech 2026 będzie czasem mądrych inwestycji i
odważnych projektów, które budują silną i nowoczesną Polskę.
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